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Lekarz-Dentysta I 
J. SZAPOCZNIK 
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Pabjanice, Zamkowa 16, (Il pi ęt ro). 

Szkoły początkowe 
: · w Pabianicach 

w świetle cyfr. 
- -~-·~·~ 

Jes tem pewien; iż nic znajdzie się 
ani jeden czytelnik, „Gazety", klóryby 
nic przyznal, iż nauka i wycbowanie 
dzieci powinno być największą tro ską 
nie tylko rodziców , lecz i gm iu, miast., 
społecze11sLw i narodów. Pl'zysz l'ość 
każdego narodu jest śc'd l e związaną 
z jego oś\vialą, stoi w ścisłym zwic1zku 
z ilością i jakością szkól, jakie dany 
naród posiada. 

Naród nasz i spulcczc1i slwo nasze 
nie ma zupetnej swobody w zakladanin 
i prowadzeniu szkól, niema bezpośr0d
niego wp.tyvvu na Rys tem szkolny,josl więc 
po części u prawi.edliwionem z braków , 
jakie są w lej dziedzinie. TemwięcPj 1,n to, 
powinno siQ garn:-ić do szkó.1 i nauki, t ern 
energi~zniej wykorzyslnć i stuiejącą mo
żność jej nabycia, tern ofiarniej przy
azyniać się do zakladania i otwierania 
nowych szkól i uczelni. Jeżeli chcemy, 
abyśmy nie zostali w· Lyle, jeżeli chce
my istnieć i żyć, musimy wyrugować 
z pośród nas· analfabelyzm i być bal'
dzo szczodrymi w 1rydatkach na szko
ły, książki i gazely. 

3) 

lfelena .Buchnerówna. 

".Szkole T. A.. Kru sehc i Endei· 582 <'lz. 
T. A. H. Kindlera . 346 
P Wróblrwskicj . . 114 
P. Beździk . . 44 

lłazcm B25() dz. 

W nicktÓl'ych krajach Europy na
kladają karę pieniężną na ojca, g·dy 
nic posyl<\ dziecka s11·ego do szko ly , 
w niektóry ch krajach otwicrnh nalyc li
miast odd7ial równol egł y, gdy zja1Yi 
si~ choć kilka usób po-nad kompl et 
obo1riąznjący. U nas-troch<;; inaczej. 
Nie zrzucajmy odpow i edzialn o~c i z bark 
naszyc h - po czę~c i Lylko j es teśmy 
usp rawi edliwi en i, lecz dużu, bardzo 
dużo winniśmy sami. 

J eże li. przyjmiemy ludność :niasta 
nn i50 tys., oknże się , iż stosu uck uczą-

• cych s ię dzieci do ludnośc i jPsL 1 :15. 

„ Gazela" nasza od· początku swe
go istnienia żyvvo brała do se l'ca. wsze l
ki e sp rawy, Lyczące się szko lniclwa. 
I nadal, zawsze głos swój w spl'awie 
tej zabierać b~dzie, zapraszająt i szer
szy ogól do zabiernn ia glosu w Lej 
tak ważnej lmestyi. Aby rozprawy 
na ten temal nie byly jalowe, go!o
s!ownc, poslarale1n się zebrać ni oklóre 
sta lyslyczn e dane'''), poczytując zn swój 
obowi:1zek podzielić się nimi z e1,y lel-
11ikaini nasze j "Gazely". 

T sin i ejące w Pabjan i cach szkoJy 
·(oprócz Szkoly Hand lowej, o klcirj na
piszę w prżyszlości) są to wszystko 
szkoj y póczątkowc. Podzielić je Ll'Zeba 
111-1 miejskie, !'abryczn i pl'ywnl.ne. 

Szkól miejskich jes t. fl: l dwukla
s9wa ogólna, i dwuklast.wa męsku, 4 · 
j1'dnoklasowe ogólne, 2"1 jcclnok laso1re 
żP.11skic i 1 jednoklasowa ogólna ży
do11·ska. 

Szko.ly fabryczne dwie: Tow. Akc. 
Kru. che i En der i Tow. Akc. R Kindlera. 

Szk9.ly prywalne d"·ie: P. Wrób
lewskiej i P. Be~dzik. 

W lDll/12 1·. szkolnym uczylo' siQ: 
w Szkolacli miejskich 2224 dzieci 

*) T e dane statystyczne zebrane zo
staly przez istniejącą przy Pabjanic. Tow. 
NaL1kowcm sekrję statystyr.z ną. 

3Losun ck ten ni c jest stosunkowo 
zly. Sluszoość przyzna~ każe, iż wiel
ką zaslugę społeczną w danej sprawie 
wykazaly dwa wymieuionE' Towarzy
stwa Akcyjne, zakladając szkoly włas
ne, w których w roku nbieglym uczylo 
:ię 874 dzieci, czyli 27°1o L. j. więcej 
jak 1/ 4 ogó!u ucz11eyc b się. 

Dn lej z Jej że statystyki czytamy: 
Od 1-go lipca roku bież. wsląpilo 

do Szkól miE'jskich 311 dzieci 
do pozosta Łych 285 dzieci 

Z Lego widać , że n· szko.lach mi ej
skich w l'oku bież::1cym zbyt maJo było 
miej sca, gdyż wsl::ipiJ.o do nich w po
l'ównaniu ze szko lami fabrycznymi zbyt 
mulo dzieci. . 

Smulne są bardzo dane na stQpujące: 
Nic skończywszy szkoty wystąpito 

\V Hl.l l / 12 r„ 1,e szkól miejskich -1-79 
dzieci, ze szkół fabrycznych--151, ze 
szkó.I prywatnych 55, razem 68i) dzieci. 

Wyslf1pilo zaś w 1911 / 1~ r. po 
nkor\ czen iu szkoty: ze szkól 1niejsk ich 
197 dzieci, z fabryct.nych 85 dzieci, 
z pi·ywalnych lU dzieci, razem 298 
dzieci. 

Te dwa ostał.nie zcslawicnia wska
zują, iż Lylku trzecia czę .ć dzieci ko1'l
czy :zkolQ, 2/ 8 zaś--porzucah ją bez 
ukot1czenia. dajf1c ludzi nie nmi.ejących 
dob1'1,e czytnć, pisać i rachować. 
Poniewaź w roku ubi egJym wystąpi[<) 
więcej dzi eci ze szkól, niż w roku 

bieżącym wstąpilo, mamy obecnie w 
w roku szkolnym 1912/13 w szko
lach miejskich 1859 dzieci czyli o 
~65 mniej, w szkolacb fabrycznych 
853 dzieci, czyli o 9 więcej, w szko
łach prywatnyt:h 157 dzieci, czyli o 1 
więcej. Razem 2869 dzieci, L, j. uczy 
s ię w r. b. 355 dzieci mniej, oiż w ro
ku ubieglym. Ubylek wid::ić Lylko w 
sz kólacb r.oiejskieb, " . innych zaś po
zoslalo mniej więcej jak davrniej. 

Pod względem wyznaniowym w J'. 

1912/13 dzi eci dzielą się lak: 
W szkołach miejskich: 
Katolików 1282 czy li U9,00fo. 
Ewangelików 43~) 23,00/0 • 

Zydów 116 6,20/o. 
Prawoslawnych 22 „ 1,2%. 

Flazem 185D 
SzkoJy miejskie są podzielone wy

znaniowo, tnk iż z 9 szkól w jednej 
są sąmi żydzi, w ~ ewangeli cy (z nic-
1rielką ilością L. zw. deutsch-kalolików), 
i w 5 pozos lalych sami katolicy. Pra-

, woslawni uczą, siQ 1v szkole ewangelic
ki ej. 

Zwróci ć należy uwngQ, iż żydow
skich clzieci uczy sie w szkolach miej
skich llo (36 chfopców i 80 dziew
czynek), reszta zatem uczy się w che
derach. 

W szkolach fabrycznycl1 stosunek 
wyznaniowy przedstawia sięjak nasLQ
µuje: 

Katolików 787 l. j . 92,4°/0 . 

Ewangelików 57 t. . j. 6,G 0/ 0 • 

M::u·jawit.ów 9 t. j. l°lo. 
Razem-8"""5"""3,....--dzi eci. 

Jeż e li weźmiemy wszysikic 28()9 
dzieci, uczące się we wszystkich szko
Jach razem w r. b., Lo znajdziemy: 

EJ V\1ar1ości i po3vfku 
~ ~ 

fald ów i t. p. Jeśli któś starałby się przc
ni knąe dusz~ naszego ludu przekona się, Żl ' 
warunki wi ekowe więcej lnb mnil-ij szczęśliwie 
urobily jego charakter, który w pewnym sto-

' pni n uzewnętrznia się w stroju. Wesoły 

Podlue8lić należy jeszcze znaczenie ro
bót ręcznych ja.ko przedmiotów podarunku. 
Czyż można sprnwić sobie i. komuś większą 
przyjcrnność, g·tly przy jakiejkolwiek uroczy
sotśui osoby bądź szanowa1wj, lub kochanej 
przez nas możemy ,JeJ ofiarować upominek 
własnego pomysłu i wykonania., Zbliżają 
się imieniny matki: tłzicwczynki śpiesznie 
i ukradkiem przygot9wnją robótki, by ofiaro
wać i wykazać przez to swą w<lzięczno~ć i 
miłość. Matka ze Izami w oczad1 przytula 
swe male pociechy i droższe .ą Jej te Jll e
zdatne ezęsto ściegi, niż najpiękniejszy po
tlarnnek, kupiony w sklepie. 

robó1 r~c?nych. 

(Dokoi1czenie.) 

Milutko i w(lZiQcznie wyg·lą<la mieszka
nie, w którym 1rn każdym kroku niemal, zau
waży<.\ się da.je mrówcza pracowitość kol>iety: 
rz1waj<L się w oczy rnmki z fotogTafinmi, 
lub wogóle jakimiś obrazami; na stole obrus 
bogato haftowany, laufer, ·erwetki rn~jrozmait
s.zr i t. p. Inaczej czujemy się we wspania
lych l~udnarac:h o stylowych ko . .:dmvnych 
meblach i wykwintnych falirycznych upiq
kszeniach. Wieje jakiś ch1ód i lęk nfrzem 
niensprnwiedliwion y. Najwiqksz<t korzyśe ro
boty rQCZlll' przy1łoszi:~ na wsi, spełniając 
jcdnoczC'Ślli<•. cstetyezne, ]~cz więcrj prnktycz
ne zadanie. 

Ile Polska posiada 11iuzc·cz y 11<1 swej 
rozlegle.i przcstrznni , tak różnym . jc•f)t st rój 
111 du naswgo, 11i c ty 1 c w zas.~1 cl zi <', i le w 
szczcg·ólach. Ws;.:qclzic . bowiem noszi~ Hamo
dzial y (wełniaki). lecz co za bogactwo pmn y
sló-w w lrnżclej clziel11ic y, uwydatn inj;.~ee się 
w do\>orzc lrnnv. s posobię tkania. 1ildH.dzi(' 

i ·bntn y mazur, krnkowiak, łowi czanin lubują 
się w ba1·wa1lh jasnych, żywych: kobiety no
sz~ ponsowe w żółte pasy wel:niaki, mężczy
zni zaś szafirowe, lub bialc z czerwonemi 
wyszyciami sukmany. 

::3m9tna dusza podlasiaka. i wielkopofa
nina. gustuje w barwach ciemniejszych - tu 
samodziały są bordo w zielon~, lub czarne 
pasy·, mężczyzni no szą r.nów czarne lub sza
re kapot~'. Zdobnictwo ludowe uderza nas 
nadto w przepięknych malowankach wie1ka-
1iocnych, w różnobarwn rc]1 wycinankach , 
ktÓl'C'mi dziewcz9ta zdo bh1 ści:rny t ~ li~t. Wy
róh płótna zalic17.yc; nn.leży rÓWJt1rż do prac, 
w którycl1 wiejska kobieta wydwiczyłn się 
znakomieie. · Wog·ó]e uwydatnia się wśeód 
kohi et z ludu 11icpl'Z ·brane źródlo pomyslo-
11·or:;c1 i '"" znacznP;j micrze rzetdu ie pojęte, 
do rozwoj 11 którego niewątpliwie się przy
ciyni In bczusta1111e . obt·owttnie z przyrod~: 
z kolrsz:iccmi się hrnami zhóż, przetykanc111i 
kwieciem i z zawicszon~ n~Hl nimi s.zu.f'il'Ową 

kopulą nieba . Pi9kno bowiem, sbvarza pię
kno! Clrn.rnktcr l'Oi.Jót ręcznych na wsi ma 
więc<'j znnC'zcnic konic•<·zne, praktycz11e, g·<lyż 
st;anowi jedyny strój kobiety , le· cz wcale nio
po~Jed11io 1-1p ·lnia swoje estrtycz1H' zadanie. 

Inny obrazek: dwoje lodych kochają-
cych się serc. Nieubłagane okoliczn.i8ci ży
cia zmuszają ich na pewien czas do rozłąki. 

Ona 11a pamiątkę daje mu zakładkę tlo książ
ki wlasnej pracy ze słowami- „Robiąc ją, 
m~rślalam o Tobie", Oddalony na kiJkaclzie
siąt mil przyciska. ją do ust, g·dyż ręc · 11aj
drożs zt'.i dla niego istoty p1·zestrn1aly te nit
ki, w clodatkn z myślą o nim i J~ie o<hlalby 
j0.j pewnie za nic w 8wieci0. llo jest ona 
odbiciem i przebłyskiem chwil szczit8hwyr h 
i gorzką rzeczywisto8eią rnzląki tej . 111nt11ej 
nic(loli. 



2. 

Katolików . . 2 t 79 t. j. 75,950/o. 
Ewangelików . 522 l. j. 18,190/o. 
Żydów . 137 l. j. 4,780/o. 
Prawo !awnych 22 t. j. O, 770fo. 
.Maryawitów . 9 t. j . o,Jl O/o. 

Razem 28o9 dzieci. 
Co się tyczy płci, to mamy wo 

góle chłopców 1569 (54,7°1ol i dziew
czynek urno (-!5,30/o). 

Ze statyslyki, jaką co do szkolnicl
wa w Pabjanicach mam pod ręką, 
wiele innych jeszcze wniosków snuć 
można, lecz nie ch~ę zbytecznie utru
dzać uwagi Szanownych Czytelników, 
mam wreszci nadzieję, że w lPj waż
nej sprnwie zabiorą glos i inni -
więcej kompelen tu i. 

lJoclam tylko, że wsze lka ~ lalysty
ka je ·L wi lee pouczająca i bnrdzo 
pożyLcczna, bo zmusza du myślenia 
i pobudza do czynu . 

li'. J. 

Przegląd Polityczny. 
Pytanie: "Wojna europejska czy 

wt·cszcie pokój na Bałkanach" nie prze
sLaje lrwożyć umysłów. Dawno już 
dyplomacja europejska nie przeżywała 
lak kłopotliwych miesięcy, a panowie 
ambasadorowie i posłowie mocarstw 
pewno jak pamięcią s i ęgną nie przy
pominaj~! sobie tak ciężkicli czasów 
takiej nicu Lającej pracy, lylu narad, 
konferencji, różnych poslanowień, ich 
udwolywa11 i L cl. Zdawałoby się 
wprosL że przeznaczenie, jakieś fatum 
dziejowe pl'ze narody do wojny, a 
one uporczywie starają się od tego 
pt'zeznaczenia uchylić, czy też fatalną 
d1wiłę możliwie oddalić w slnszncj 
obawie o lo y dorobku .ekonomicznego 
i knlturalnego ludzkości, któt-y w ostat
nich lut dziesiątkacli Lak niesłychanie 
::;zybko wzl':ista. 

Kiedy tylko dyplomacja ciężką 
pracą czy też bieg zdarze11, usunie ak
tnalny 111 danej chwili po1ród du nic
porozumie1i między tym a owym mo
carstwem, natychmiast prawie pojawia 
się nowe zródJo zatargów. 

Tak np. upadek Adrjanopola, o
becnie µo bułgarsku Odryna, okupiony 

· śmiL'rcią i nrnaLUi przeszło 14 tysięcy 
bulgarów i erbów, zdawalo się prze
chylił już ostatecznie szalę zwycięztwa 
na tronę związku balkańskiegó, przy-
pie zyl chwilę zawarcia pokoju, zla

godzi.l aroźny w niedawnym slosnnko
wo czasie, zatarg bułgarsko-rumuński, 
wygladzil teren oporny, kiedy nagle · 
zaostrzyła się do n::tj wyższego stopnia 
sprawa kodat·u (Skolari). Bohater
skie, a malo, wskutek ubóstwa środków 
wojennych, szczę~li\ve w obecnej woj
nie. zarnogórze, wyzwala na rękę 
pozornie calą Europę. Postawiwszy 
sobie za c1·l najglówniejszy, zdobyć 
Skodar i nczynić zei1 stolicę przyszłe
go powiększonego państwa, król Mi
kotaj zaprzysiągl raczej życie tracić 
i ryzykować niepodległość swego pań
:,;lwa aniżeli ustąpić wyraźnej a prze
ciwnej jego projektom, woli Europy. 

1ajwidoczniej rz:1d czarnogórski i cale 
spoleczei11stwo czarnogórskie nie tylko 
w zupelnoś i pogląrly swego króla po
dzielają, ale i wręcz wywierają nacisk 
na utrzymanie dotychczasowego sta
nowi kA, koro nie strwoży! ich widok 
groźnej tloly bojowej pięciu potężnych 
mocarstw 1in \vodacb Antiwari i Dul
cigno i niedaleka ·speklywa zupelnej 
blokady ze trony wody i lądu, którn 
kryje wprosL pogróżkę g!odow€:j śmierci. 

Odmownie brzmiała odpowiedź 
króla l\'fikol'aja na dwie stano11·cze no
ty mocu1·stw poprzedzające demonslra
ck floty odmownie brzmi ostatnia 
odpowiedź Czarnogórza na depeszę 
admil'ala i głów1Jego dowódzcy zjed
noC'zonej floly rn uc:usL w. wyrażającą. 
Ź:!<lanic ukorzenia się przed wolą mo
car"lw i zaprzeslania oblQżenia Sko
durn. Pl'zeciwnie, w obliczu caJej flo
ty lllOcar 'lw odbywa się w dalszym 
•iągu bombardowanie fortecy "i po1ia
wiuh alaki, pomi1110 że dzięki znako
milym obronnym warunkom fortecy, 
lmcy z poza nicdosl~Jmych prawic 
sbl • k dnru dziesiąlkują i w1·ęcz cał 
kowici<' znosi~! cale bataljony .szturmu
jących slo\\'ian. 

GAZETA PABJANIOKA. 

Niezaszczytną w tej całej spr a wie 
jest rola Europy, którą narzuciJy i 
stworzyly ll"laściwie AusLrja i Niemcy. 
Nit> u mia.La Auslrja ·kurzystać z czasów, 
kiedy lalwo jej byJo pozyskać na zaw
sze sympatję slowian południowych, 
brnniąc ich przed uci. kiem barbarzyń
skich tui·ków; nie zdzialały nic w tym 
kierunku Niemcy, choć jedno stanow
eze życzenie wypowiedziane przez nie 
w Lej kwestji, moglo od razu z mienić 
charakter polityki Turcji, a teraz, kie
dy zniecierpliwione państwa słowiańskie 
lącznie z Grecją przygolowaJy się do 
walki i l'zucily w bój zwycięzki ze 
swym znienawidzonym wrPgiem, A u
strja i Niemcy, przerażone wzrost.em 
nowej polęgi, pornszyJy caJą Europę 
i gl'oźbą wojny europejskiej zmuszają 
wszysLkie mocac·slwa do wmieszania 
Hi~ w spól' ba.lkański, · do położenia 
rąk na owocach nie swoich zwy'Cięztw, 
nie swoich mak i oftar. 

zebrania p. Pawelczyka, ten zaś po
wołał na assesorów pp. Jankowskiego, 
Kraja, Wetnę i Szczerkowskiego, a na 
sekretarza p. Dajniaka. Sekretarz od-
czytal protokól rocznego zebrania ogól
nego, ktMy obecni zatwierdzili. 

Pl'zechodząc do sprawozdania z 
działalności Towarzystwa za kwartał 
I b. r. prezes p. Stępień zaznuczy.J, że 
Zal'ząLl na lH posiedzeniach zwyczaj
nych i 4 11ad zwyezajnycli omawiał bie
żące spra11·y Towarzystwa, których na
groinadzilo siQ bardzo dllżo, i zalatwie
nie których wynwgalo wytężon<'j pra
cy. Spr;:iwozdanie kasowe odczytane 
pl'zez buchallfra Towa1·zysl:wa p. Ja
kubowskiego wykazuje bardzo pomyśl
ny slan interesów. Obrót lowaró\N w 
pierwszych 3 miesiącach b. r. wy1·azil 
się sumą 5-ł-,205 rb. 91 kop. a 11·iQe w 
tym stosunku ro czny obrót przekroczy 
200 tysięcy rupli. Gotówki jest 2622 rl.J. 
8 kop. i towarów za 23,400 rb. No
wycb udziałów przybyło za 411 rb. 
l·i2 kop., obecnie wi"ęc suma udziałów 
wynosi 21,057 rb. 15 kop. Dostaw
com Tow. winno 6,700 rb. K<tpila! 
zapasowy 2,304 rb . 92 kop. rezerwo
wy 7,031 rb. Z llortowni centralnej 
Towarzystwo otrzymało za rok ubieg
l'y 1,137 rb. 1 kop. dY'videndy; suma 
ta zostaJ:a dolaczona do udzi~1ln To-

I oto' pÓ! roku blizko zmagają 
się narndy Eurnpy z widmem tej wojny 
ogólnej, które w obecnej chwili za 
siedlisk o obrało sobie groźne a niedo
stQpne ska ł y Skodaru, Na maluczką 
t:1 twierdzę i walczące pod nią zastępy 
zwrócona jesl uwaga calego świata, 
a wszystkie . ympatje ca ł ej slow iań
sz~zywy SI} po sll'onie Czarnogórza. 

Ubezpieczenie 
robotnikó.w. 

Na zasadzie prawa z cf. 6 Lipca 
r. z. ubezpieczanie rnbotników ma być 
dokonywane w Tow. \\'zajemnych, za
kladanych przez f'abrykantów; do To
warzystw takich należeć mają wszyscy 
wlaściciele fabryk, zatrudniający wy
żej 30 robotników, o ile nie używC1ją 
sil1iików mechanicznych, i 20 robotni
ków o ile silników takich używają. 

,.,,,,, Królestwie Polskiem ma być 

jedno Tow. ubezpieozei1, do którego 
należeć ma okolo 2000 fabryk. Wpro
wadzenie \I' życie tego Towarzystwa 
jest ~prawą najbliższej przyszłości; 
w tych dniach rpinister handlu i prze
mysłu 7.atwierdzi1 „porządek zebrania 
pełnomocników przedsiębiorstw pl'Ze
mysłowych podlegających mocy p1'awa 
o ubezpieczaniu robotników" z 1 O gu
bernJi kraju naszego. Pelnomocnicy 
ci mieć będą za zadanie ułożenie pro
jektu ustawy warsz. Tow. ubezpieczei1. 

Dla wykonaniarobót przygotowaw
czych utworzony będzie komitet miej
scowy, do którego wejdzie po 4 przed
stawicieli, wybranych przez: Tow. prze
mysłowców, lódzki komitet handlu i 
manufaktur, radę zjazdów górników 
Królestwa Polskiego i warsz. Tow. 
wzajemnych ubezpieczeń od nieszczę
śliwych wypadków. 

Ogólna li czba pe!nomocników wy
nosić ma 60 osób: z tej liczby wybie
rać bQdą po jednym wszysLkie gu b. 
Królestlra Polskiego, pozostałych zaś 
150 wybrać mają grupy zawodowe w 
slosnnku następującym: przemysl ba
welniany-7 pefoomocników, we!niany 
-7, jedwabny i mieszany-2, lniany 
i juŁowy-1, papierniczy-2, drzewny 
-2, metalowy-8, rnineralogiczny-2~ 
zwierzęcy-I, żywnościowy-3, che
miczny- I, górniczy-9, hutniczy- 4, 
pozostalc-1. 

Przy wyborach pełnomocników 
wlaściciel fabryki zatrucln?ającej do 
1 OO robotników ma 1 glos, od I Ol do 
300- 2 gJosy. od 301 do 600--3 glosy, 
od 601 do l 000- 4 gtosy, od 1001 do 
1500-5 głosów, od 1501 do 2000-o 
glosów, od 2001 do. 2500-7 glosów, 
do 2501 do 3000- 8 gJosów, od 3001 
do 3500- 9 głosów, od :~501 do 4000 
- 10 gtosó\I", od 4001 do 4500-11 
glosów; powyżej 4500 robotników-12 
g!osów. 

Zebranie Ogólne Nadzwyczajne 
Staw. Spożywczego ,,Społem" 

W niedzielę ubiegłą odbyło się ze
bl'anic ogólne TowarzysLwa w obecno
ści przeszło 250 czlonków. Po zagaje
niu posiedzeniu przez p1'eze8a p. Stęp
nia, zaproszono na przewodniczącego 

• warzyst11·a w I-1urlow1ii, ponieważ do
tychczas udział Len jeszcze nie by! 
całkowity. Członkowie Tow. wybrali 
dyll"idendy za 2,052 rb. 97 kop. W 
okresie sprawózdawczym dokupic•no 
·konia i wóz ornz odnowiono Ul i IV 
J'ilję. Pożyczki uchwalonej na zPbra
niu rocznem Towarzystwo jeszcze nie 
zaciągn~lo, jakkolwiek nie uda si ę te
go uniknąć. Hozwój Towarzystwa wi
doczny też jest z przyrostu czJonków: 
podczas gdy w całym 1912 r. przyby
ło ich 205, w I kwartale b. r. widzi
my już 105 nowych cz.Jonków. Spra
wozdanie dyskusyi nie wywofaJo; jc
d ynie Zarząd wyjaśnił w odpo11·iedzi 
na interpelację jPdnego z członków, że 
kooperatywa szkolna uchwalona na ze
braniu rocznem jeszcze nie została 
wprowadzona w czyn z powodu na
wału innych pilniejszych spraw, ale w 
czasie najbliższym zostanie zorganizo
wana. 

Następny punkt porządku dzjenne
go poświęcony byJ budowie nowego 
pieca dla · piekarni, gdyż obecne 2 nie 
są w stanie wystarczyć nu wciąż WZl'as
tające zapotrzebowanie pieczywa. 
W r. 191 l obrót piekarni wynosił 
31,000 rb. w r. 1912 już 60,000 rnbli, 
a w bieżącym roku, biorąc za normę 
obrót z pierwszych 3 miesięcy, dojdzie 
on do 70,000 rb. A czl'onkowie na
rzekają na brak pieczywa. Koszt pie
ca od po wiada;jącego n o wdczesn ym wyma
ga n i om, i miejscow~rm potrzebom a 
mogącego zastąpić obecne by!by duży, 
bo przeszło 8 tysięcy rubli; na taki 
wydatek Towarzystwo obecnie pozwo
li ć sobi.e nie może. Zarząd więc pro
ponuje uchwalenie wydatku okolo 
1,200 rh. na pobud1llvanie tr?.eciego 
pieca, który lącznie z obecnemi wy
slarczy lby na potrzeby Towarzystwa. 
Po królkiej dyskusyi zebranie jedno
gtośnie zaaprobowato wt'J.iosek Zarz:1-
dn. Dodać należy, że pieczywo pie
karni Towarzystwa jest poszukiwane 
i przez osoby nienależące do 
Towarzystwa, ponieważ jesl lepsze niż 
w innych piekarniach. 

Kwestję otwarcia nO\Yej 12 ·ej filji 
Towarzystwa referował czJ'onek Zarzą
du p. Gajzlcr. W przemów.ieniu swem 
uzasadnU -potrzebę tej f'ilji wobec do
sta leezne) i\ości zgłoszeń czlonków, 
zwróciŁ jedn ak mvagę, że połączone to 
będzie z kosztami o pokryciu których 
powinni pomyśleć sam i czJonkow ie 
Towarzystwa, chcąc uniknąć now ej 
pożyczki. Dlatego też p. Gajzl 'l' zwra
ca się do tych co mogą obecnie 
bądź dopeJnić swe udziały do wyma
ganej minimalnej sum y ąo l'b . a ma~ 
ksyrnalnej 100 rb. bądz to dobrac 
wiQcej udziałów, aby lo zrobili, wów
czas sLurczy funduszów na rozszerzanie 
działalności Towarzystwa, a członko
wie będą mieli to 7.adowolenie moral
ne, że wszystko robi siQ w!asnemi si
tami. .Tako ilustrncjQ tej samopomocy 
przytacza p. Jaknbowski wyjątek ze 
sprawozdania za rok obiegły: z liczby 
wszystkich czlonków Towarzyslwa by
,lo 174 posiadających niepe.loe udziały, 
brakowało mianowicie do sumy mini-
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malnych udzia!ów z górą 2000 rb.; O· 
lóż jeśliby każdy wplaca! tylko po 1/ 2 
rubla miesięcznie, to już przeszło ty
siąc rubli uzbieraJ'oby siQ w ciągu ro-

. ko. · W dyskosyi odzywa!y s i~ glosy, 
że należafo już dawniej tę filję otwo
rzyć, bo oddawna kilkanaście o ób o 
to siQ dopominało, a po otwarciu na
pewno liczba członków j osób obcych 
robiących zakupy w sklepie powię
kszyiaby się. W odpowiedzi p. Stę
piet1 zaznaczyt, że Zarząd musia! właś
nie wprnst przeciwnie na lo się zapa
trywać, J1'ie mógl: bowi em ryzykowa ć, 
nie mając udrazu rninimul11ej ilośc i 
kupujących w danej dzielnicy, t. j. 30 
osób; Leraz jesl już przeszło 30 zglo
szeń i dlatego Zarząd przedstawia 
swój wniosek. Zebrnni jednogJośni e 
uchwalili otworzyć filję 12-tą przy ul. 
KoosLantynowskiej. 

Ostatnim punktem porządku dzi en
nego, stanowiącym wtaściwie główny 
powód zebrania, byJ·a kwestja kuchni 
wspóldzielczej. Sprawę tQ referowaJ'y 
panie Lękawska i Pachniewic:zówna. 
Skierowując swe słowa cło ujawniają
cych s ię już po ogółnern rqcznem ze
braniu zdecydowanych przeciwników 
tego projektu, panie L. i P. wyjaśni!y 
cel kuchni polegający na dostarczaniu 
zdl'uwego, gorącego, a Laniego posiJku 
przedewszystkiem czl'onkom Slowa
rzyszenia, a poza tern i wogóle kla sie 
pracującej w tych rodzinach gdzie o
boj e ma.lżonkowie pracują, lub robo
tnikom mieszkającym poza Pabj:mica · 
mi, wreszcie osobom samotnym; do
lychczas bowiem ci ,ludzie odżywiają 
się niedostatecznie, poprzestając nie
raz na suc hym chlebie i wędlinie, co 
musi wp!ywac'. ujemni e i na si.ty i na 
zdrowie. Chcąc j ed nak możliwie uaj
lepi ej wykorzyslać najęty lokal, proje
ktuje się w godzinach poobiedni.eh i 
wieczornych 01·ządzać lekcje robót , 

.szycia i gospodarstwa. 
Budżet nie zostaL jeszcze szczeg-ó

Jowo opracowany i dlatego odkładamy 
podanie takowego na później, zazna
czymy tylko, że przewiduje się 100 o
biadów dziennie po 15 kop. i 2 obia
dy dziennie droższe po 30 kop. oprócz 
pojedyńczych porcyj mlek.n, kawy1 li
monady, wody sodowej i I. p. Przy
puszczalny obrót wynosi 6000 rubli 
roczn ie. Koszt we\rnętrznego urzą
dzenia 500 rb. 

Kwestja założehia kuchni wywo
tafa ożywioną dyskusję, w którPj za
bierali gl'os pp. E eliksińsk i, .lakóbek, 
Dajniak, Mąkowski, Bednarek i inni, o
raz przedstawiciele Zarządu, wreszcie 
obecny na zebraniu p. Stanisław Woj
ciechowski. Przeciwnicy projektu\vska
zywali na znaczny koszt jaki mu
siała by ponieść rodzina składająca się 
dajmy na to z rodziców i trnjga dzie
ci w tym wieku, kiedy mogą dorównać 
dorosłym co do ilośc i potrzebnego dla 
nich posiłku; a więc obiad dla takiej 
rodziny kosztowa!by 5 złotych dzien·
nie, co przy obecnych zarobkad1 nie 
wylrzymałoby rachunku. Inni mówcy 
obawiają się ryzyka i ewenlualnycb 
strat w razie niepowodzen ia przedsię
wzięcia, jak to miało miejsee w Lodzi. 
.Jeszcze inni chcieliby, aby taka kuchnia. 
byla przeznaczona wyJ·ącznie dla czJ·on-
kow Tow "Spolem". , 

W odpowiedzi na te zarzuty za
bi<:>rali glos inni mówcy, popiernjący 
projekt, w dhtższem zaś przemówieniu 
p. Wojciechowski wskazał na korzy
ści, jakie można osiągnąć z takiej ku
chni i usuną! obawy co do ryzyka. 
A więc, niezależnie od bezpośrednich 
korzyści, jak dostarczanie posUku, trze
ba zwrócić uwagę na to, że Judzie p1·a
cujący będą tam spo tykali się ze sobą, 
bQdą mieli możnośćchoćby w ciągu kwa
dransa czy 1/ 2 godziny ze sobą pozo
slawać. omawiać wspólne sprawy, prze
czytać wspólnie gazety-tym sposobem 
coraz bardziej zacieśniać się będą wę
zły J.ącznośc i ; dalej projektowane są 
lekcje szycia, gospodarstwa dla kobiet, 
odbywać się. tam będą mogLy CZQŚciej 
zebrania czlonkó"v Stowarzyszenia, co 
w swoim wlasnym lokalu jes t zawsze 
dozwolone, pogadanki dla dzieci etc. 
Tc duchowe i umysJ'owe korzyści po-. 
clwajają zyski jaki<:> s ię osiągnie z wła
ściwej działalności kuchni. W tymże 
lokalu Zal'ząd mialby dla s iebie pokój, 
więc slanowiloby to c• szczędność w wy
dalkach na osobny lokal. Hyzyko zaś 
ogranicza sił do wydatku 500 rb. na 
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wewnętrzne urządzenie~, kLÓl'e nigdy cal- wal'zyszenie w Rochdalc. Stowarzysze-
kowitej wartości nie traci, i ewentual- ni<1 spożywcze rozwijają się w dalszym 
nej, jakkol11·iek zupelnfr ni epra,,·dopo- ciągu w Anglii, Belgii, Francji. Niem-
dobnej straty obrolowej \\' ciągu mir- czeclJ, wreszcie i u nas ruch ten obe-
s iąca czy 2 próby. KilknsetrubJowa cnie ogarną.I szeroki e masy, tak że obe-. 
slrala nioglaby rnicć znaczenie dla slu- cnie Króles two posiada okoŁo 1000 sto-
warzyszenia z drobnym zafrcspm dzia- \\"arzysze11 ze 100 tysiącami czJonkó\\". 
!alnośc i, ale dla Pabjanickiego Towa- Hoczny obról wynosi okoJo 15 miljo-
rzys lwa licz:1cego swe obroty już na nów rubli z czego oko.Jo 1/ 2 miljona 
ae lki tysięcy hyJoby lo drobiazgiem. zwraca się członkom, co wypada ol<oto 
Ale nawet o len drnbiazg niema po- 5 l'b. przecięciowo nu osobę. Okolo 
trzeby obawiać się, bo slraly nie bę- 100 1.ys rubli rncznie przeznacza się 

dzie; p. W. przypuszcza wpl'osl prze- na cele spo lecznr. 
ciwnie, że \V niedalekiej pl'Zy::;zfości Jo- ' Pomijajqc: i11ne.da11e li czbowe przy· 
kal okaże siQ za szc:zu p.I ym, i wówczas toczone przez preJegen la zaznaczymy, 
pow. laną pretensje do Zarządu, czemu że myśli), przewodnią p. W. było pl'ze-
nie pomyślał odrnzu o wiQkszyrn Io- konanie s luehaczów o glębszem zna-
kalu. Chcl}c zaś przekonać się, o ile czeni u kooperatywy, niż same zyski 
można liczyć na s lolowników, p. W. malerjalne, o znnczeniu ""ychowaw-
;1,aproponowaJ· obecnym próbne gloso- czem spo teczcńslwa. I dlatego błęde111 

wani e. Okazalo s ię że pomiędzy 250 byłoby ubieganie się naprz. o osobisle 
czloflkami już j e& l ol chcących korzy- korzystanie z jakn ajwiększej dy\ridendy 
stać z kuchni. UsuuiQla więc zo„tala lraktowHnie 1 oopcralywy juko fródła 

obawa i co do frekwencji slol.owników, swego dochocl 1. Zrzeszenia le mają na 
na zebraniu była. bowiem zaledwie 1/.1 celu dobro ogólne, a więc nu loi do-
część ogóJu członków. bro zyski powinuy być obracane. Isto-

Wobec wyczerpania dyskusji " ' lej tnie wielkie stowarzyszen ia zagniniczne 
sprawie przewodniczqcy zarzridzil gJo- stwar7.,ają caJy szereg instytucji spo
sowanie; ogromną większością giosów Jeczno-kullurnl11ych i oświatowych na 
(zaledwie 13 byto przeciw) postano- wielką skalę. Ta idea przenikngla i do 
wiano Kuchnię współdziekzą założyć. nas; i w Pabjanickiem Stowarzyszeniu 

W wolnych wniosk::u·h p. :Mali- ujawni.ta się dążność do taki ego szer-
nowski poda] projekt rozwożenia wę- • szego poglądu na zada11ia Towarzystwa. 
O'li dla członków stowarzyszenia do mie- Ale bądź co b;dź pierws;:ym 'im-
~zkm). Inni zwracali uwagę na to, że pulsem w organizacji stowal'Zyszeń spo-
O'alunek węO'lu by! w tym rokn ni0do- iywczych były względy malerjalnc, i nic 
bl'y. W odpowiedzi p. Stępie11 zazna- nal eży ich oczy wi ście i gnorować. .Tuż 
czy.!, ie niedobra byla lylko część wę- zaJożyciele picnvsz_eg~ stowurzrszeniu 
gla dokupiona później. ki edy zu~ra~lo w. Hochdale.- uznali, ze \~alczyc z ka-
picrwszego transportu. W zasadzie Za- p1taJrm mo:.tna tylko kap1talE·m; a od-
rząd_ uzna.Je sJ:uszuość projektu p. Ma- cwwali oni, że źr~dlem kapi~alu jest 
linowskiego i postara. się takowy wy- ni e Lyle przemysJ, ile . ~~ndel 1 d.latego 
konać, o ile starczy [unduszów na ku- w lym k1ernnku zwro~11l swe us11owa-
pno specjalnego \~·ozu i koni. P. Wo_j- ni.a. Zrozumieli g!ównc p_od~tawy. ko-
ciecliowski zwróc1l uwagę na to, ze rzysln ego handlu Jnk: usumęc1e posred-
rozwozić można tylko goto\\'e worki nictwa pochłaniując:ego olbrzyrni.e sumy, 
z węglem jednakowej wag.i każdy; wu- dobroć towaru i umiarko.wnne ce1:iy 
ż enie dowolnej ilości u każdego z czlon- i na lych podstawach lączme ze wspol-
ków· zabieraloby zbyt wiele czasu oraz nym podziałem zy:;ków oparli swą dzia-
uniemożliwialoby kontrolę. !alno ść, która w następstwie dnia jak 

P .. Tak.ubowski zachęca.t zebranych, wiadomo takie św ietn e rezultaty . Coraz 
do stałeoo czytywania „Gazety Pabja- bardziej z czasem zwiQ.kszające się zy
nickiej" "za pośrednictwem której Za- ski zaczęły Stowarzyszeni'a obracać na 
rząd Tow. „Społem'' będzie odląd _stule dziala .lność wyl\Y~rczą, a ~viQc budo
informowal swych członków o dzialaJ- wano cale fabryki :ntykuh1w handlu, 
naści. Stowarzyszenia, będzie umiesz- wielkie hnrtowni e, ni e zapominając: 

cza! zawiadomienia, sprawozdan'ia etc. jednak i o 1sobi slych zyskach czlon-
Tym sposobem utrzymana zastani.o ków Stowarzyszenia. zapewn_iając im 
stała l::i.czność Zarzą,du z czlonkam1, naprz. obok zwykłych pl'ocenlow, eme-
co lylk~ dodntnio wplywać może na ryturę po o~reś!onej ilo ści lat (od ?O 
życie Towarzystwa. do 40) nalezema do Stowarzyszeme; 

Po wyczerpani.u porządku <lzienne- emerytura ta nawet mn korzystniejsza 
a-o przcwodniczacy posiedzenie zamknął. warunki niż paristwowa. 
"' " W zak011czenin swego zajmującego 

Kronika 
miejscowa. 

z Pabj. Tow. Nauk. 

- W d. 2 b. m. odby.to . ię z\\·y
k!e dwutygodniowe posiedzenie Zarz:1-
du. Z ważniejszych sprawozdań pt·ze
wodniczący sekcji statystycznej Dl' . .Tar
niński odczyta] materja! . lulystyczny 
dotyczący szkól elementarnych tv na
~zem mieście, zebrany przez członków 
sekcji, klól'y w jego opracowaniu po
dajemy w niniej szym numerze. - .Tako 
dalszy ciąg prac sekcji powstał pro
j-ekl unądze11ia dokladnego spisu lud 
nośc i w naszem mieście , o ile uzyska 
sic na to zezwolenie Gubernatora. 

" Z innych poru. zanych spraw za
znaczymy uchwalenie nabycia dlR 11111-

zeum sztychu p1·zedslawiającrgo Piotr
ków z w. XVIJ. 

Sekcja Odczytowa. 

- Odczyt p. Stanisława Woj
ciechowskiego. Przy średnio zapeJ
nionej sali (165 osób) prelegent wy
głosi! odczyt z dziedziny koope1·alywy. 
Przebieglszy pokrótce hi:;Lol'jQ rnzwojn 
stowarzyaze11 poczyna:i•11.: od Śl'ednio
wiecznych cec:liów, dalrj tamowanie 
stowarzysze11 w czasie rewolucji fi·an
·cuzkicj, a to ''" cclL1 daniu zupelnej 
wolności pracy he;: ogranicze11 jakir 
wprowadzaly crchy, p. W. przeszedl 
l[Jaslępnie do ob0cnych s-Lo warzyszrr\ 
pienvowzorem któi·ych jes l s ly1m e slo-

zawierającego dużo zdrowych myśli 
odczytu p. Wo;jciechowski podkreśliJ, 
że len ruch anlikapitalistyczny jaki się 
ujawnia w Stowarzyszeniach spożyw

czych ma za zadanie stworzenie lep
szych wnrnnków życiu nie drogą gwa!tu 
ani sily, ale jedynie przez demokratyzację 
handlu, drngą wychowania spoJeczeń

stwu. na podstawach wspólnej pracy 
i sprawiedliwego wspólnego korzysta
nin z j .~.i owoców. 

W nadchodzącą niedzielę 1ryglosi 
odczyt „O Mickiewiczu" p-na Antonina 
Zięckowska. 

Sekcja muzyczna. 

- Zarząd sekcji muzycznej za
wiadamia swych członkó\\· o zwyklem · 
miesięcznem zebrnniu ogólnem, któl'e 
odbędzie s iQ dzi. iaj w cza ie lekcji 
chóru. 

Tow. Śpiewacze „Lira". · 

W sobotę 12 kwietnia w sa li gi1)111a
slycznej przy ul. DhlgiPj Tow. Spie
waczP. "Lira" urządza konc:erl. Pro
gram zapowiada się lludzwyczaj inte
resująco , udzial bowiem w nim wezmą 
wszys tkie chóry polskie kościelne, którr 
prócz występów oddzielnie pod kie
runkiem p .. l. 1 l'Osna ka w zespole 15 O 
osób wykonają szereg ulwOl'ów przy 
akompanjamencie orkiestry. Prócz 
tego łaskawy wspóJudziuJ pr;:yrzekli 
artyści Lódzcy: shzypek p. Gali1i. ki 
01·az p. l!..dwm·d Kulisz znany dekla· 
malo1·, który wypowie szereg charak
terys tycznych monologów. 

Po koncercie odhęd:1 ię tańce za 
oddzielną doplat:!. Zaznaczamy iż 10% 
dochorlu przPznacza :;ię 11<1 rzecz Ko· 

mitetu dla robotników pozbawionych 
pracy. Ceny biletów od 95 kop. do 
15 k. Nt;tbywać można w lokalu Tow. 
„Lira" ( w. Rocha 23) w godzinach 
wieczornych lub l eż w księgarni W-nej 
p. Hinenlalowej. 

Z teatru. 
Wieczór muzyczno• 

dramatyczny w Domu Ludo· 
wym. I o dość długiej przerwie sek
cje muzyczna i dramatyczna Towarzy
stwa Naukowego znowu urządzily 

wspól11emi silam i I\' sa li Dumu Ludo
wego wieczór dochodowy na korzyść 
T-wa. Na pt'ogram koncer'Lu złożyly 

~iQ śp i ewy chóru mięszanego, występy 
sekstetu i tercetu orkiestry, deklamacja, 
wreszcie komedyjka. Zno\\"u mieliśmy 
sposobność podziwiać z uznaniem o
gromną ilość pracy i dobrej woli p. 
·wasiJewskiego włożoną w opracowanie 
pt'ogramu śpiewów i muzyki, j ednakźe 
zauważyliśmy, że lym razem niestety 
wyniki ni e odpowiadały wyłożonej 
energji. Chór mieszany, liczebnie zna
cznie uszczuplony, nie wyknzał daw
niejszego sharmonizowania, skutkiem 
czego z arów no "Krakowiak" Moniusz
ki, Jak i. pieśń Galla "Ukrywać się nie 
przyda" w wykonaniu chóru pozosta
wi!y nie jedno do życzenia; natomiast 
utwór "Nad grobem Darluli" był od
śpiewany bez zarzutu. Sekstet z op. 
„Lucja- z Lamermooru" i tercet z op 
Halka daly pobliczności prawdziwą 
chwilę przyjemności, niezawodnie dzięki 
temu, że utwory te były wykonane 
przez pierwszorzędne nasze siły jako 
to: pp. Fiedlel'Ową i Małkowską i pp. 
\\iuestehubego, Ruszewskiago, Gadeckie
go i innych. 

Pl'z eś liczn e "Largo Haendlu i "Król 
Olch" Schuberta, bardzo starannie wy
pracowane przez orkiestrę T-wa Nau
kowego, widocznie jednak ucierpiały 

w wykonaniu "·skutek braku dyrygen
ta. Sądzimy, że gdyby p. Wasile\Yski 
zamiast akom panjować trzymał w 
ręku halntę, obydwa ulwory bylyby 
odegrane z lepszym rytmem i subtel
niejszym cieniowaniem przejść. 
W części dt!klamacyjnej należy podkreślić 
przi~śliczny akompanjament dr. Kujaw
ski1'go, nadzwyczaj oryginalnie n szczę
ś liwie zastosowany do '''spaniałego 
"koncertu nad koncertami" z „ Pana 
Taden.sza ", natomiast ctekłamatorka 

zamaJ'o wydobyła ze swego glosu si!y 
j dźwięcz)JOści, skutkiem czego dekla
macja chwilami by.ta zbyt monotonną. 

Wreszcie, co się tyczy części dra
matycznej, to komedyjka "Z!oly Cielec" 
byla i wybran:-1 dobrze i opracowaną 
bur<lzo umiennie. Nie słysze li śmy 
tym razem sufJera, który lak często 
w amatorskich przedstawieniach ku 
ulrapieniu publiczności miewa pierw
szy głos; artyści umieli S\YOje role <lo
skonale. 

· .lak Z\Yykle w Lu.kich przed:,tawie
niach s!abą stroną artystów były ru
chy; panowie doskonale ratowali sy
tuację szybkim przemiel'z:lniem . ceny, 
co · zresztą cz~ściowo wypływnJo z 
treści komedji, jedyna jednakże boha
terka ulworn p-na Ema lej deski ra
tunku chwycić się nie mogła. Co do 
pojedy11czych ról, to moinaby zarzu
cić p. Rozenblatlowi, że byl za malo
" żydem", pozatym jednak naogół role 
hyly odegrane dobrze i tempo gry nie 
nużyło. 

Natomiast nie możemy się po
wstrzymać od jednej ogólnej uwagi· 
nie wiemy wlaściwie do kogo mamy 
ski erować zarznt, ale wypówie
dzieć go musimy. Chodzi nam o lo, 
przekraczające wszelkie granice opó
źnianie początku przedstawienia. Przed
slawi enie wyznaczone na godzinę 8-ą 

rozpoczę.lo się o 8-ej min. 58, czyli 
zostaJo opóźnione o 58 minut! I nie
!na czym lego opóźnienia usprawied
liwić. a pierwszy numer byl wyzna
czony śpiew chórów T-wa, czyli źe 
Len pierw. zy nnmel' ni~ wymaga I żad-
1.1ycb specjalnych przygolowa11, żadnych 
zminn sceny lub ~ekoracji. Gdyby 
więc organizatorzy przedstawienia czy 
l.eż członkowie chóru (bo nie wie1ny 
kto wini en) zdawali sobie należycie 

sprawę ze swyc h obowiązków wzgl'i)
dem publicznośct, która p1·zpcie wypeł
niając i lym razem salę po brzegi, 
dala i stale daj dowody swej sympalji 

3. 

dla Towarzy twa Naukowego, lo po
winni byli i mieli wszelką możność 
rozpocząć przedslawienie ściśle- o wy
znaczonej godzinie. 

Ten brak punklnalności, lo nie 
liczenie się z czasem innych osób. jesl 
poprostu plagą na~zego życia społecz
nego, ale jeżeli znosimy i cierpimy lę 

plagę pi·zy spełnianiu różnych obo\\'ią
zków spolecznyc lJ , lo, prawdopodobnie 
dalej jej• znosić jako dodatku do wie
czorów i zabaw nie będziemy. . 'ly
szeliśmy na omawianym koncercie lak 
dużo wyrazów oburzenia i zniecierpli
wienia, że możeniy \\'pro l przepowi1•
dzieć niepowodzenin podobnych przed-
lawie11, jeżeli organizatorzy nie 11au

czą się trochę liczyc: z inleresami pu
bliczno.:ci i · szanować jej cierpliwość. 

H. L. 

- Łódzki „ Teatr Polski". 
W dniu i b. m. Lódzki ,:realr Polski'' 
pod reżyserję p. An loniego Bednar
czyka odegra! w domu Ludowym ko
medjęw 4 aktach Gabryela Dregoly'ego 
„Dobrze skrnjony frak''. 

.Test lo weso!a salyrn ze świnia 
plutokracji wiedeńskiej, w której aulo!' 
chce pokazać, że clła zdobycia najwyż
szycli zaszczytów i powod;:cnia ma
terjal nego. wystarczy wrodzony spryl. 
umiejętne wykonywanie sprzyjających 
okoliczności, no i dobrze skrojony frak, 
chociaż i nie wlasny, w który ubiera 
czeladniku krawieckiego, robiąc z nie
go w końcu aż minislra. - W życiu 
czasem ię Io udaje, ale„. bardzo 
rzadko. 

SztukQ gl'ano b. dobrze. Ale .bo 
też i pi.erwszorzędne siły tealru braly 
w niej udzial. Baronoslwo Reiner w os~
bach pana Leśnie\'vskiego i pani Mali
szewskiej byli dosko11ali, a przywlasz· 
czyciel dobrze skrojonego fraka, na 
początku czeladnik krawiecki a w koilcu 
minister handlu, Antoni von Melcer
pan Rodmund, nie wychodząc ani na 
chwilę ze swej trudnej roli, był zna
komitym jej wykonawcą. Reszta ról 
w wykonaniu innych artystów nie po
zostuwiaJa nic do życzania. 

Publiczność wesoło spędziła wie
czór w teatrze, darząc a•·lyslów rzę

sis lemi oklaskami, śmiejąc się z nie
ktÓl'ych komicznych sytuacji i opusz
czala Dorn ludowy zadowolona. 

Przedstawienie poniedziałkowe by
lo jedenastem z 1·zędu w kończącym 
się sezonie; następne i oslalnie odbQ
dzic się za dwa tygodnie i dana bę

dzie sztuka Tadenszu. Konczyńskiego 
p. t. ,,Gra serc" w wykonaniu tychże 

artystów „Teatru Polskiego". 

!Jłosy pu6liczne. 

O drogę do dworca kolejowego. 
Jedną z więk zych bolączek na

szego miasta jesl niewątpliwie brak 
możliwego dojściu 9.o dworca kolei 
kaliskiej. W dziei1 ja ny pogodny . lo 
jakoś lam jeszcze, bokami szosy, dojść 
można, gorzej w dzień slolny, u. już 
wieczorem, gdy ciemno, lo brnij po 
kolana środkiem, pełnej dziur i· wy
bojów, szosy. 

.Tak po lnkiej przeprawie wygh1da 
ubranie.>, lepiej nie mówić, bo zresztą 
nie o ubranie jnż lu chodzi, a wprosl 
o całość nóg i bezpiecze1I lwo życia. 
Nie wszy lkich stać na dorożkę albo 
choćby na samochód "fur .Mojsze" po 
1 O kop. od osoby, natomiast powinno 
stać na upo1·ządkowanie lej lak waż
nej arlerji komunikacyjnej. Miasto, 
n jak pisze p. Ciekawy w swej ko
respondencji o pustych mieszkaniach 
i t. d„ jesl .bogalP aż do rozrzutności", 
zapomniał Lylko dodać, „kaszlem" najele
mentarniejszych potrzeb mieszkai'1ców. 

Uporządkowanie togo chodnika 
nie będzie zresztą tak ~osztowne, gdyż 
lewa trona szosy jesl już prawie nn 
ca lej przestrzeni do dworca zabudo
waną i w in tere. ie . amych właścicieli 

leży przeprowadzenie lego chodnika. 
T1·zeba więc tylko, aby prz dsla

wicieJę na zego mia ln chcieli zadać 

sobie odrobinę trudu porozumienia się 
z wladzami powiatowymi i \\'yznaczyli 
z funduszów miejskich tysiąc kilkus l 
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rublową zapomogQ dla gmi 11y, pnrnz 
lerylorjum której przechodzi pomie-
11iona droga, 

."'peluilihy lu cl1oć w części . wój 
obowiązek i dali moirno~c: T-\\·u Ogro
d11i<··lP11111 przeprowadzenia aiL' i, klói'ej 
liruk \\'~zyscy odczn11'::imy. 

- rr 

z sądów. 
O kościół w Lesznie. 

Izba 'adowa w Warszawie sadzi
la w Lycb d·niach sprawę o zajścia mię
dzy blolikami i marjawilami w Le ·z
nic. 

Z pośród calego malei·jalu, jaki 
przynio ' ly l'ozprawy warta jesl wspo
mnieniu apelacja, zredagowana i pod
pisana w imieniu o skarżonych marja
witów przez atlw. przys. l~rasla Hil
czen.kę i duch. marjawickiego, Horna
na Zmudzkiego. 

Tre 'ć lej apelacji, zawiernjąccj 

kilkadziesiąL tronie, z klórych drobna 
·zęść Lylko po (więeona jest mcrylory
rznej obronie o kal'Żonych, ma zu gló
wne zadanie wyjaśnienie po1Yslania 
nHwjawilyzmu, .slosuuku do niego spo· 
lecze11sbYa i uza adnieni , ie, mimo 7 
trupów, jakie z rąk marjawitó11· pudly 
w Le~znie mimo szeregu osób posz
kodowany ·h, w zajściach lesznowskich 
ofiarami byli marjawici, katolicy-1\'i-
nowajcami. · 

Po dwudniowych rozprawach ]\' 
departament warsz. izby ądowej ogło

sił wyrok w ·prawie 10 marjnwilów, 
skarżących · ię na wyrok ·ądu okręgo

wego, :skazujący ich nu 4 lata robót 
ciężkich za udział w pamiętnycl1 zaj
ściach o kościóJ w Lesznie, podczas 
których siedmiu katolików olrzymaJo 
śmiertelne rany, o.kolo 30 zaś, w lej 
liczbie 3 księży, U!J'lkodzenia lżejsze. 

Izba uchylila wyrok powyższy i 
01·zekla, że wszyscy oskarżeni uin.rja
wici ·ą uicwinni. 

Z Litwy i Rusi. 

l\foiski korespondcnL Kur. litewsk. 
Laki podaje fakt do wiadomości publi
ezn j: 

Kapelan miriski k it1dz Micewicz 
olrzymat od dyrektora szkoly realnej 
naslQpuj:1cy (za J 1! 324) dokument: 

"W kulek rozporządzenia p. kura
tora okręgu naukowego wiłe11skiego z 
d. 13 b. m. za .N2 6215, mam lionor 
po raz drugi prosić ksiQdza o wykład 
rcligji katolickiej uczniom katolikom 
zkoly realnej w :\'Iińsku: I-ej klasy 

\Vornpnjowi, Antoniemu Kamockiemu 
i Zajączkowskiemu i V-ej klasy: Wali
ckiemu, juko bialorusinom - po lill~ 

w ku lub w języku państwowym. W 
p1·zeciwnym razie będę zmuszonym, 
stosownie do polecenia zarządu okrę

gn -z d. l2 lntego 1913 r. za 1~ 109, 
,,. ·trzymać wyplacanie pensji księdzu, 

jako nanczycielowi religji kulolickiej w 
szkole realnej w :Mi1)sku". 

Do listu tego, podpi anego przez 
dyrektora szkoly p. Popowa, dodnny 
był ustny komenLarz laki: "jeśli ksiądz 
zacznie wykłady wymiC'nionym uczniom 
po ro ·yjsku, Lo otrzyma wynagrodzenie 

Skórki pomarańazowe suszone 
kupuje skład apteczny 

3(. frqczlłiewicza 
Stary Rynek M 7. 142 

-_.. 

doclalkowe, w sto::;u nku {- godzinnym 
za Le lekcje". 

Kol'espontlcnL Kur. lit. objaśnia: 

Owi dwaj "liL1Yini" są lak naz\\'a~ 
ni, ho rnrlzi •e ich pochodzf! z Wilna„ . 
Kluś z nich byl o tylr 11ieobew:111y 'l 

pnlapk:!, że zgurlzil się na naz\\·ę „liL
ll'inów", c:hoć clodal , że języka lego 
11ikl nic wa. u 11ich w rodzinie i że 

mowa iel1 jcsL pol:::ka. Tak samo 
rzecz się ma z pozoslalymi ..J.-ma „bia
loru inami". Są, to polacy,' lylko pol
skiego używają jQzyka. Ale podsunię
to im tę bialoruskość oni zaś, nie 
przewidują.c skuLkó11" zgodzili się. Do 
czego dochodzi takie klasyrikowanic 
najlepiej st\\'ie l'dza fakL, że kiedy uc'l
nia Zająckowskiego z I -eJ klasy zali
czono do bialorusów, rodzonemu jego 
bratu z IV klasy tegoż gimnazjum po
zwolono być polakiem! 

Wszyscy r,1dzice podają skargi do 
minislrn nu l'alszywe wniesienie ich do 
spis n "nie-polaków" . 

Z prasy. 

„ŚWIA'l'". Odbicie wal'lką, falą 
plynącego :i.yciu wspókzcsneg-o, jest. 
p~zedcwszystkiem Ll'eści<1 osLatniego 
"Swiata" . 

Sztuka i lil0ralura , kwestja ko
bieca, świal 1riedzy i pracy, wypadki 
na Bnlkanach znajdują tu swój wyraz 
w starannem opracowaniu specjalistów. 

Po za ilustracjami numer zamiesz
cza około 40 portretów lnd'li , wybija
jących się na pierwszy plan w bie-
7.ącem życiu potecznem, naukowi:!m, 
i arlystycznem. · 

Podziękowanie. 

Zarząd Ochrony Katolic• 
kiej sklada erdeczne dzięki za zlo
żenie w J-ym kwartale 1913 r. na 
rzecz Ochrony następujących ofiar: 
p. Teodornwej Ender za 1 wóz węgla 

" A. Owockiej za 1 worek mąki 
" .T. Stefańskiej i Kasperskiej za ubran-

ka dla dzieci 
" Feliksowej Krusehe za malerjal na 

ręczniki. 

fir111ie"l~rusche i l!:nder"za 1 wóz węgla 
" Hob. Saenger " J " „ 
„ Mlyn Parowy " 1 worek mąki 
" Slow. Spoż. "Społem" za towa-

1·y spożywcze. 

- Okręt o dnie szklanym. 
\\' warszlalach okręlowych nad rzeką 
Delaware w Pensylwanji ma być wkrót
ce spuszczony na. wodQ specjalny sta
lek µrzezna.czony do ekspedyeji nau
kowych, ,,. celu badania przejawów 
życia 1r glębiach morskich. 

O obliwością tego slalku jest dno, 
wykonane i grubego kryszlalowego 
szk la l nstrzanego. 
.. Przy pomocy specjalnych przy-
1·z:i,dów, u lawionych na okn;: cie, będ:i 
mogły być zn. pomoc:ą prądu oświello
ne głębiny morskie i w len sposób 
uprzyslQpnione dla oka badacza lajem
niec życia podmorskiego. 

O różnorodności niezoanych fo1·m 
życia, skrytych w oreanie, można wno
si: choćby ~ tego, że przestnenie mor· 
sk ie zajmują 208 mil.km., powicrzc:hnię, 
3 razy większą od !:~du sta lego. 

Pomimo, że już tysiące zwicrz:1t 
mor kich są. znane, nauka niemal z 

Sprzedaję tanio resztki wełniane i póJ
welniane, pończorhv, tartuchy i chustk i 

szalowe O. Uusrnck ul. Długa N~ 10 w oficyn ie. 
3-3-140 

l~~ł~~ r~~~lt~~wr 
M. KOŁA CZ A w Pabianiaaah, Zamkowa 28. 

(przy Fabrycznej), 
polera po cenarh przystępnych, wielki wybór trumien 
metalowych i z drzewa, poczvnając od najtańszych, aż 

do 11ajwykwintniPJ ·zyrh; także po iadil w dużym wyborze wieńce metalowe i z kwiatów 
żvwvrh i szttwznych, duży zapas garderoby nwskieJ, damskiej i dz~e innej, karawany 

duto i małe wysyła. oraz ża tobników, a także urządza dekorarjc pogrzcbowt:. c· r-423 

Za HedakLn1•a Wydawc~ St. STEFAN. 

dnia na dzień odkrywa nowe organiz
my w g.tQbiach oceanu. 

Okl'ęl o dnie szklanym odda nie
zn1rnclnic wielkie us lugi przy bncl:lllin 

. :i.vc~ia w moi·zu. 
- - Degradacja Macocha, 

Starczewskiego i Oiesińskie· 
go. Z Piotrkowa donost.ą. .18k wia · 
domo z procesu, ·kazuni p1'1.cz \\'ar
szawsk:1 lzbę Sądo1Yą za,konniey: Ma.
eoch, Slarczcwski i Olesil'1ski, wnie
śli do SenalL1 apr-dację, klóra pozostaln 
bez skuLku. Obecnie, po uprawomo 
cnieniu s i ę wyroku Warszawskiej Izby 
Sąrlowcj i po porządzenin przez wla
dze duchowne proce:u kanonicznego 
nastąpi degradacja, czyli zdjQcie S'lat 
kaplań kicb i godności kapla11skicj ze 
skazanych zakonników. 

Tego rod'laju degradacje odbywa
ją s ię w dwojaki sposób: pl'zez same
go biskupa osobiście, klóry przyjeżdża 
na miejsc.e i dopełnia ~PJ ceremonji w 
kaplicy więziennej, lu!>: tc:i pl'zez dele
go\\'anego prze biskupa wysl'annika, na 
odpowiednie rozporządzenie biskupa 
djccezjalnego. 

Macoch w os la lnim czasie jPst 
ogrómnie przygnQbiony owq sprawą, 

nawet chwilami zdradza pewuego ro
dzaju rnzstrój nerw°'Yy. Bazyli Ole
sińsk i , chociaż w od'lieży św i eckiej, 

chodzi co dzień do kaplicy więziennej• 
na codzienną Mszę św. do której po· 
sługuje kapelanowi więzieuia jako mi
nistrant. Zali si ę jednak na swych 
znajomycl1, ii w nieszczęściu opuścili 

go' nic odpowiaclnjąc nawet. na pisa
ne du nich li sty. .Jeden lylko Star
czewski, zamknięty w swej celi wcale 
nie udziela się i nie chodzi na nabo
żeństwa. 

- Wiec Akademji wojsko· 
wo medycznej. Na wieeu, juki 
się odbył w Akademji wojskowo-me
dycznej w Petersburgu, uchwalono strejk 
na znak prntestu przeci,Yko okólniko
wi, nakazując mu oddawanie' honorów 
wszystkirn bez wyją.Lku oficerom, któ- · 
rego następstwem byto kr wu we zajście 

z oficerem gwa1·dji. Strejk wynikł w 
poniedzialek i objąl l ,007 studen Lów. 
Wykladów nie by lo, tylko nu pierw
szym i drugim kursie odbyly się wy
klady i.irof. Tereszinn , St rejk minąJ 

spokojnie bez żadnych zajść. Nalomiasl 
slarcia na ulicy z oficernmi powtal'zają 
się stale .. W ostatnich dniach komitet 
dyscyplinarny otrzymul przeszło !50 
skarg na s tud entów. W ciągu 2-ch 
miesięcy na odwachu odsiedziaJ'o karę 
37 studentów, 30 zaś oi.rzyma!o wy
mówkę lnb nnganę. Grupa pracy w 
związku z zajściami lemi wnosi w Du
mie państwowej inlC'rpelację pod adre
sem ministra wojny. Krążą pogloski 
że Akademja zosLanie zamknięla na 
kilka dni, a od studentów zostanie wziQte 
zobowiązanie o bezwarunkowej nl egJoś
ci nowym przepisom. Ci, klórzy zobo
wiązania nie zloią, zostaną z akademji 
uQunięci. 

- Skon. W Warszawie zmarJ 
ś. p. Juljan Myszkowski dyrektor 
tcalru w Kaliszu, znany i palJjanickiej 
publiczności. Zmarły odznaćza I się 

wysokim Lalenlem aklorski1n i reży
se rskim . 

Z ostatniej cfiwili. 

Z Pabjanickiego Tow. Naukowego. 

W sobolę w Domu Ludowym o 
god'l . 6-ej wieczorem od będzie się te
atrzyk grany przez dzieci; wykonana 
będzie bajka p. l. "Kopc iuszc·k" . Pod
czas nnlrnklów grać będzie dziecinna 
Ol'kieslrn. PnedsLawi011ic ol'ganizuje 
Sekcja czytankowa. · 

Odstąpię I 
·pozwolenie z patentem na I 

· piwiarnię J·letni termin. il 
Wiadomość-Warszawska 27 w piwiarni. 
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WYPADKI. 

Wcwruj o godz. 8-c·j 1·a11u l'nl'mn11 
.T ozef'ow icz, mieszkający .p1·zy nlicy 
PoprzceZllt'j w rlom u .Majcwsk i 0go, 
spacl l lak 11ieszczęśliwi0 z i'ul'g1111u na 
bruk, iż ul cg- 1 ·z1·;111i<'11i11 gl1 .11·y i 
\\'sLrz:ir-l11ic·11i11 111c„zµ-u. Slun c·li'urego 
poważ 11y. 

'relegra1nv. 
. . 

J>emonstrac,ja flot. 
Wiedeń 7-go kwieluia. Admi

ral auslrjacki znżąda.l rozciągniQcia blo
kady Lakże na wybrzeża balkańskie, aby 
przeszkodzić lądowamu lam wojska 
serbskiego, iuni wszakżic admiralowie 
odpowiedzieli mn, że 111uszą najpierw 
zażądać inslrnkcji od rządów swo ich. 

Cetynja 7 kwieLnia, Dowódca 
zjednoczonej floty miQdzynarodowej 
admira I angielski, przeslal na ręc~ 
prezesa ministrów c:mrnogórskich te
legram nasLępujący: Mam zaszczyl za
wiadomić pana, że f'lola międzynaro
dowa zarzuciła kotwicę nu wodath 
czarnogórskichpod Antivari. Flota przy
byla, aby zaprotestować przeciwko po
s tępowat1in Czarnogórza, które wzbra
nia siQ spełnić wolQ Eurnpy. Zwracam 
uwagę, że obecność floty międzynaro
do1Yej na wodach czarnogórskich do
\\'Odzi, ii mocarslwa dziatają w poro
zmnicniu i zgodnie, pragnąc, aby po
stanowienia ich by.ly uszanowane i aby 
siQ do nich Czarnogó1·ze zastusowaJo. 
PrnszQ ekscelencję zawiadomić mnie, 
czy Czaniogórze gotowe jes l spP.lnić 
wolQ Europy. 

Cetynja 7-go kwiclnia. Preze 
mi n islrów ezarnogórskicl1 w odpowie
dzi na telegram admiral:a angielskiego 
ll'yrazil' ubolewa ni e, ie flota między

narndowa zjawiJa się na 1rudach czarno
górskich, aby wyw1·zeć naci sk na male 
pa~s~e,~ko, które s lanowisko 7'\l'oj e już 
wyJasmJo w odpowiedzi, prze. lanej na 
notę mocarstw. Prnzes n1ini lrów z -
pewnia w dalszym chigu, że Czarno
g-órze, mimo nacisku mocarstw, nic 
odstąpi od stanowi ska, jakil' odpowia
da stanow i woje1memu, panującemu 

ciągle jeszcze pomiędzy Turcją. a pań
stwami bHlka'ń skie 1ni, oraz neuLraln.o
ści, do klórej mocarsl'rn s ię zobo
wiązaly. 

Dar dla Czarnogórza. 
Wiedeń. W spra wie daru Rosji 

dla Czarnogórza pisze ,,Heichspost", 
ie nieuzasadnione je t t11·ic1·dzenie pra-
y l'Osyjskiej, jakoby transport broni 

i plaszczów, przywieziony do Antivari, 
pochodził jeszcze z 1911 r„ gdy:i. ma
terjul na te pfaszcze kupiony był w fa
brykach cze ·kwic h w r. z. Zresz l:1 już 

w listopadzie r. z. do .Antivnri przy
był podobny lt'.anspó l'l brnni i odzieźy 

z Hosji. 
Wiedeń. Kilka dzit->nników po

lwierclzu wiadomość o przybyciu do 
San Giovanni di Medua parowca ro
syjskiego z dziatami, amunicją i szy· 
netami dla armji ezarnogórskiej i wy
sl~puj c z lego powodu gwa llownic 
przeciwko r osji„ 

Londyn. Prasa LnLC'j szu, poda
j<1c wiadomość o przybyciu do porfu 
San Uiova:ii d1 MP.dua parowca rosyj
skiego z bronią, amunicją i odzieżą 

dla nł'mji czarnogórskiej, zaznacza, że 

jesL Io dar pl'ywatny, któl'y nic ma 
nic wspólnego ze sta nowi skiem rządu 

rosyjsk iego, najzupeJni ej konsekwenl
nem w obecnym zatargu mocarsl\\' 

'zn1·11ogó rzcm . 

DENTYSTA ~ 
M. KLEJNERT j 

Pabjanice, Zamkowa 19. 
Zęby sz tuczne najnowszyc: h systemów 
na podniebiPniu i bez takowego na 
kaue:mku i w ztocie, wszelkiego ro
dzaju roboty mostkowe i korony z tote. 
L •rzcn ie, wyjmowanie zębów bez 
bólu. Plomb.v: emaliowe, złote, amal-

.J. 

gamatowe, cementowe i t. p. 
·\:::};Przyjmuje runood9 1 I popołudniu od 3- 8 . .r:'. 

W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. 




